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Scenariusz prelekcji przed pokazem filmu „Nowy Jork 4 rano”

Termin wydarzenia: 02 kwietnia 2022 roku

Miejsce: Mediateka 800-lecia w Piotrkowie Trybunalskim

Godzina: 11:00
Odbiorcy: dzieci i młodzież w wieku szkolnym oraz dorośli

Zleceniodawca: Piotrkowska Fundacja Talentów

Prelegent: Agnieszka Szóstek
Cel prelekcji:

- wprowadzenie uczestników prelekcji w historię miasta Piotrkowa Trybunalskiego i jego filmowy obraz
- przedstawienie uczestnikom prelekcji wkładu Piotrkowa jako lokacji filmowej w dzieje polskiej i światowej kinematografii

- zapoznanie uczestników prelekcji z podstawowymi pojęciami z zakresu kultury filmowej, filmu jako dziedziny artystycznego wyrazu, 

- zapoznanie uczestnikom prelekcji z sylwetkami polskich i zagranicznych twórców filmowych

- zaprezentowanie odbiorcom prelekcji, że Piotrków to miejsce ciekawe, pełne opowieści i kryjące w sobie wiele filmowych tematów
- przekonanie uczestników prelekcji, że jako mieszkańcy Piotrkowa mogą być dumni ze swojego miasta, jako jednego z najbardziej filmowych miast w Polsce i w tej części Europy 

- pokazanie szerszemu gronu odbiorców, że hasło „Piotrków filmowy” to nie pusty slogan, że za tymi słowami stoi ponad 40 produkcji filmowych, do których plenerów udzielił właśnie Piotrków Trybunalski
Forma:

- pogadanka z prezentacją zdjęć

- prezentacja piotrkowskich filmowych lokacji filmu „Nowy Jork 4 rano” z 1988 roku
- dyskusja z uczestnikami prelekcji 
Przebieg prelekcji:

Wstęp
Po niezwykle udanym debiucie Juliusza Machulskiego, i nie mniej uznanym Wojciecha Żółtowskiego, Piotrków na miejsce swojego pierwszego filmu wybrał kolejny, początkujący reżyser, mianowicie Krzysztof Krauze. W 1988 roku zrealizował on nad Strawą zdjęcia do obyczajowego obrazu „Nowy Jork czwarta rano”. I choć sam Krauze nie uznaje tego filmu za udany, jury Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni przyznało produkcji nagrodę w kategorii najlepszy debiut reżyserski. 
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Pierwszy pełnometrażowy film w karierze Krzysztofa Krauze to opowieść o tym,                że nawet najbardziej nierealne marzenia mogą się spełnić. W niewielkim miasteczku gdzieś   w Polsce jedyną atrakcją jest stojący naprzeciw więzienia bar „Błysk”. Pracuje w nim młoda         i śliczna bufetowa Agnieszka. Reszta personelu to byli więźniowie. Klientelę lokalu stanowią tylko więzienni strażnicy oraz przyjeżdżające na widzenie rodziny osadzonych. Pewnego dnia w barze „Błysk” zjawia się młody chłopak, niejaki Józek. Ponieważ bufetowa bardzo mu się podoba, aby zrobić na niej wrażenie, zdradza jej tajemnicę. Mówi dziewczynie, iż stojąca przed budynkiem więziennym ciężarówka, w drodze powrotnej będzie przewozić zużyte banknoty. Agnieszka, która od dawna marzy o tym by wyrwać się w świat, zdecydowana jest dokonać wspólnie z chłopakiem napadu...
Część główna – planowany przekaz merytoryczny 

Prowincjonalne miasteczko – trzy kościoły, dwie zapyziałe uliczki, więzienie otoczone wysokim murem i bar „Błysk” z wejściem naprzeciwko więziennej bramy. Ten scenariuszowy zamysł świetnie odegrał Piotrków. A wszystko dzięki urokliwej i niewielkiej Starówce, tak łatwo mieszczącej sie w kadrze. Kadry ze starego trybunalskiego grodu otwierają debiutancką komedię Krauzego. Już w 2 minucie i 17 sekundzie filmu, jeszcze w trakcie trwania napisów początkowych, na ekranie pojawia się oświetlona promieniami popołudniowego słońca brama i mury piotrkowskiego aresztu przy ulicy Wojska Polskiego 24. Z bramy tej wychodzi Janusz Józefowicz, mija go grupa dziesięciu atrakcyjnych milicjantek w mundurach. Półtorej minuty później kamera pokazuje charakterystyczną pompę wodną stojącą u zbiegu Starowarszawskiej i Zamurowej, pod którą całuje się zakochana para. Pierwsze sekwencje z Piotrkowem w tle kończą się w 4 minucie filmu. Grodzką przed milicjantem, ze skradzionym wieńcem pogrzebowym ucieka Józefowicz. W tle „gra”, doskonale widoczna, pozbawiona wówczas tynku kamienica stanowiąca obecnie siedzibę Delegatury Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Po raz kolejny fronton piotrkowskiego aresztu pojawia się na ekranie w połowie piątej minuty. Więźniowie w ramach resocjalizacji malują główną bramę aresztu, a ich pracę nadzoruje komendant Cieślak, czyli Krzysztof Kowalewski. Po chwili przed kamerą rozgrywa się jedna z najzabawniejszych scen filmu.               Z więziennej bramy wychodzi ubrana w białą, długą suknię i welon młoda kobieta, głośno protestująca iż nie chce widzenia z osadzonym, tylko wziąć z nim ślub. Kobieta zerka na malujących i w stojącym na drabinie więźniu rozpoznaje swego „ukochanego”. Mężczyzna jednak nie garnie się do zaślubin, krzyczy że w życiu się nie ożeni, bo jest wolnym człowiekiem. Kobieta wbiega do mieszczącego się naprzeciwko aresztu baru „Błysk”, bierze na ręce niemowlę i wraca przed więzienną bramę. Rozjuszona z okrzykiem na ustach „Dziecka się nie wyprzesz!” próbuje dostać się do mężczyzny. Niespodziewanie drogę zagradza jej Cieślak – „Stać nie dotykać więźnia – wygłasza komendę. – Mówię stać! 
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Więzień to własność państwowa. Więzień uspokójcie narzeczoną!” W tym czasie „ukochany” kobiety salwuje się ucieczką za więzienną bramę.

Kolejne kadry z piotrkowskim aresztem na pierwszym planie pojawiają się w 10 i 12 minucie „Nowego Jorku…” Agnieszka i Józek obserwują przymusowy postój więziennej furgonetki przed głównym budynkiem aresztu. Z kolei w 23 minucie filmu przez kilka sekund na ekranie pojawia się panorama wszystkich zabudowań aresztu sfilmowana z lotu ptaka. Jest więc w chwili obecnej jedyny w rodzimym kinie archiwalny zapis przedstawiający ten nieistniejący już dziś w tej formie obiekt w jego oryginalnym stanie.  

Dawna siedziba piotrkowskiego aresztu „przemyka” przez ekran jeszcze kilkakrotnie, m.in. w 52 minucie, gdy przed więzienną bramą koncert urządza strażacka orkiestra, gdyż jeden z jej członków, niejaki Heniek, odbywa właśnie karę pozbawienia wolności. Po raz kolejny                     i ostatni dawny areszt „gra” przed kamerą w 74 minucie – są to sekwencje nakręcone                     o zmroku, w hktóryc Krzysiek, kelner z baru „Błysk” (w tej roli Ryszard Mróz), nieszczęśliwie zakochany w Agnieszce, urządza pijacką burdę na wprost więziennej bramy.   
Filmowy „Błysk” rzeczywiście mieścił się na wprost bramy więziennej. Do roli lokalu gastronomicznego filmowcy wykorzystali istniejącą wówczas, vis-a-vis bramy aresztu, poczekalnię dla oczekujących na wizytę z osadzonymi. Poczekalnia ta mieściła się                          w piętrowej kamienicy przy ul. Wojska Polskiego 33. Co ciekawe wejście do baru „Błysk” nie mieściło się w tym miejscu. Poczekalnia zagrała tylko w tych sekwencjach, w których bohaterowie filmu toczyli dysputy przy otwartych oknach baru, stojąc na ulicy pomiędzy więzieniem a lokalem. 

Podsumowanie
Rozgrywający się w baśniowej scenografii debiutanckie dzieło Krzysztofa Krauze to przede wszystkim film o pogoni za marzeniami, które spełniają się tylko zakochanym.                    To również rodzaj sprzeciwu wobec polskiej siermiężności lat osiemdziesiątych, w których przyszło żyć młodym bohaterom Nowego Jorku…
Warto jeszcze wspomnieć, iż scenariusz „Nowego Jorku…” jest dziełem kilku autorów- obok reżysera nad fabułą pracowali Andrzej Rozesłaniec i Jan Tomaczak, ten ostatni dodatkowo wraz Krzysztofem Tusiewiczem pracował jeszcze nad dialogami. Efektem ich pracy była cała seria żartobliwych powiedzonek, ripost, podsłuchanych różnego rodzaju odzywek, trafnie wystylizowanych kolokwializmów, terminów przeniesionych wprost                    z języka środowisk które komedia portretuje. 
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„Nowy Jork czwarta rano” był fabularnym debiutem Krzysztofa Krauze, dziś reżysera znanego i cenionego za takie dzieła jak „Gry uliczne” (1996), „Dług” (1999), „Mój Nikifor” (2004) czy „Plac Zbawiciela” (2006). Debiutanckiemu dziełu Krauzego w pewien sposób patronowali Krzysztof Kieślowski i Krzysztof Zanussi, bowiem „Nowy Jork czwarta rano” powstawał w Zespole Filmowym TOR, którym wówczas obaj reżyserzy zarządzali. Przystępując do realizacji swojego pierwszego pełnometrażowego obrazu Krzysztof Krauze był już uznanym dokumentalistą, miał na swoim koncie filmy dokumentalne, krótkometrażowe, m.in. „Symetrie” (1977), „Deklinacja” (1979) czy uhonorowany nagrodą podziemnej Solidarności i nagrodą paryskiej „Kultury” godzinny film dokumentalny                      o Zbroszy Dużej zatytułowany Jest (1984). Przez 5 lat, od 1978 do 1983 roku był związany ze Studiem Małych Form Filmowych „Se-Ma-For”, gdzie realizował filmy w różnych technikach animacyjnych.
Reżyserski debiut Krzysztofa Krauze stał się frekwencyjnym sukcesem. „Nowy Jork 4 rano” zajął pierwsze miejsce na liście polskich filmów wyświetlanych w październiku 1988 roku w Warszawie. Na 185 seansach, przez dwadzieścia dni, obejrzało go ponad 49 tysięcy osób, co dało średnio po 267 widzów na każdym seansie. W tym samym miesiącu wyświetlania gorszy wynik frekwencyjny od komedii Krauze zanotowały takie filmowe hity jak: „Kogel- mogel” Janusza Załuskiego i „Trójkąt bermudzki” Janusza Wójcika.
Dyskusja z uczestnikami prelekcji, odpowiedzi na ich ewentualne pytania.
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 Piotrkowska Fundacja Talentów ul. Polna1 97 - 300 Piotrków Trybunalski

tel. 667921238, 508 075237

e-mail: piotrkowskafundacjatalentow@gmail.com
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